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Św ięto narodow e.
Jest dzień galowy — narodowe święto. Może nim być w zasadzie każdy dzień 

w roku. Wystarczy na to ustawa przez sejm i senat uchwalona. W  krajach poszcze­
gólnych obiera się na nie datę zwycięstwa, datę upamiętnioną wielkim wydarzeniem.

Dla nas świętem państwowym jest trzeci maja. Obrała go jeszce Wielka Emi­
gracja — obrała go, powiedzmy, nie lękając się słów wielkich, sama Dusza Narodu 
— obrała i utrzymała Rzeczpospolita odrodzona i zostanie nam on świętem na przyszłość.

Że jest odległy — stanowi więź chwili obecnej z całą przeszłością narodu, prze­
szłością w której były wzloty i upadki, ale przeszłością, którą Polska ma prawo się 
chlubić, bo była ona zawsze twierdzą wolności, bo nigdy nie stała się organizmem 
despotycznym, i zawsze jednoczyła narody dla kultury i swobód.

Dziś jest dzień Trzeci Maja jeszcze czymś innym. Zamyka on wspaniałą ustawą 
konstytucyjną cały, ogromny okres pracy tak twórczej, tak wzniosłej, tak porywającej, 
jakich niewiele znają dzieje ludzkości. Zbudziło się podówczas wszystko w Polsce. 
Odżyła nagle sztuka, poezja, muzyka i malarstwo. Z nowymi siłami ruszyła nauka do 
zdobywania wiedzy i odkryć. Pęd ku organizacji oświaty, pie lęgnowaniu kultury obja­
wia się w tworzeniu najwspanialszych książnic, zakładów -- szkół i poziomie zaćm ie­
wającym nieomal wszystko, co znała Europa podówczas — wyprzedzającym nawet 
wiele zdobyczy całego następnego wieku. I koronuje to dopiero przepysznym blas­
kiem wspaniałe dzieło konstytucji.

Nie artykuły jej poszczególne dziś nas zachwycają, bo życie już poszło naprzód, 
ale sama wewnętrzna treść tej ustawy, co ogarnia wszystkie warstwy narodu i zdąża 
ku ich uobywatelniu. I rozumiejąc, że sama konstytucja przeżyje się niezawodnie, 
autorowie jej i pamiętny Sejm Czteroletni, nakazują z góry odnawianie jej co 25 lat. 
Tkwi w tym wielka świadomość ruchu, rozwoju, tkwi uznanie tego rozwoju, tkwi 
wiara w postęp, w przyszłość urzeczywistniającą coraz lepsze, sprawiedliwsze, piękniej­
sze kształty bytowania, olbrzymi rozmach narodowej twórczości.

I oto dlaczego dzień trzeci maja to nie tylko galówka — to n ie . ty lko  wspomi­
nek — to nie tylko testament, — to jakoby podmuch dziejów szeroki — to jakoby 
dawnych wieków westchnienie za ideałem — ideałem, który iściłby one w sławie 
i blasku — iścimy my w trudzie i krwi — iścić będziemy dalej w pracy i radości.

O Ś W I A D C Z E N I E .
Bieg wypadków tej wojny doprowadził do ponownego przekroczenia przez wojs­

ka ZSRR wschodniej granicy Państwa Polskiego. W" związku z tym faktem oświadczamy, 
co następuje:

1. Wojska ZSRR przekroczywszy granicę polsko-rosyjską, ustaloną w Traktacie 
Ryskim na podstawie dobrowolnej umowy między Polską a Rosją i Ukrainą, wkroczy­
ły na terytorium Państwa Polskiego.

2. Postanowienia Traktatu Ryskiego są obowiązujące dopóki nie zostaną zmie­
nione zgodną, niczym nieskrępowaną wolą zainteresowanych państw. Rząd Rzeczypos­
politej Polskiej nie wyraził swej zgody na zmianę linii granicznej wschodniej 1 od­
rzucił propozycję rządu ZSRR uznania za nową linię graniczną t zw. »linii Curzona^.

3. Państwo Polskie — mirno dotyczasowej okupacji niemieckiej — istnieje, dzia­
ła i walczy, posiada bowiem legalne konstytucyjne władze naczelne (Prezydenta, Ra­
dę Narodową, Rząd i W odza Naczelnego), urzędujące przejściowo poza granicami 
Pizeczpospoiitej, posiada w Kraju przedstawicieli władz naczelnych, Pełnomocnika na 
Kr ni — W icepremiera  Rządu, Komendanta Armii Krajowej oraz Reprezentację polity­
czną społeczeństwa — Rade Jedności Narodowej, posiada tajną administrację państwo­
wą, oraz silę zbrojną walczącą w Kraju i poza Krajem. Reprezentują oni razem cią­
głość niepodległego bytu państwowego Rzeczpospolitej i wyrażają wolę całego Naro­
du Polskiego.
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4 C h o ć  Z SR R i P o l s k a  n i e  u t r z y m u ją  o b e c n i e  m ię d z y  s o b ą  s to s u n k ó u t  d y p l o ­
m a ty c z n y c h  i w o j s k a  Z SR R  w k r o c z y ły  n a  t e r y t o r i u m  P o lsk i  b e z  p o r o z u m i e n i a  z R z ą d e m  
P o l s k i ,  w o j s k a  t e  w a l c z ą  ze  w s p ę l n y m  w r o g i e m ,  N ie m c a m i .  N a le ż y  d o  w o j s k  ty c h  
z a c h o w a ć  s t o s u n e k  p o p r a w n y ,  d o p ó k i  d z i a ł a n i a  i c h  b ę d ą  z g o d n e  z p r a w a m i  n u ę d z y -

n a r o d c u y n u .  c a ły m  o b s z a rz e  P a ń s t w a  P o l s k i e g o  u r z ę d u j ą  l e g a l n e  w ł a d z e  p o l s k i e  c y ­
w i l n e  i w o j s k o w e ,  k tó r e  n a d a l  d z i a ł a j ą  w  m y ś l  d y r e k ty w  R z ąd u .  P rz e to  o o g w a t e ł e  
P a ń s t w a  P o l s k i e g o  p o w i n n i  n a d a !  p o s t ę p o w a ć  w  m y ś l  z a r z ą d z e ń  ty c h  w ła d z ,  a  . n i e  
u z n a w a ć  ż a d n y c h  s a m o z w a ń c z y c h  r z e k o m y c h  r z ą d ó w  i r a d  i m e  s t o s o w a ć  s ię  d o  ich  
w e z w a ń ,  n p .  u d z i a łu  w  p l e b i s c y ta c h ,  p o b o r z e  d o  o d d z ia łó w  w o j s k o w y c h  L e r l m g a  li b 
a r m i i  c z e r w o n e j  i tp .  -  j a k o  n i e z g o d n y c h  z p r z e p i s a m i  p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o .

6. O b y w a t e l i  p o l s k i c h ,  z a m i e s z k u j ą c y c h  t e r e n y  P o lsk i ,  k tó r e  z a j ę t e  z o s ta ły  p r z e j ­
ś c i o w o  p rz e z  w o j s k a  ro s .  w z y w a m y  d o  p o z o s t a w a n i a  n a  m i e j s c u ,  z a c h o w a n i a  g o d n o  ci 
n a r o d o w e j  i n i e z a c h w ia n e j  w ia r y ,  ż e  z a j ę t e  t e r e n y  s ą  i p o z o s t a n ą  n i e o d ł ą c z n ą  c z ę ś c i ą  
P a ń s t w a  P o l s k i e g o  i że  s łu s z n a  s p r a w a ,  o k tó r ą  P o l s k a  w a ic z y  o d  i  w rz e -m ia  1939 r. 
— zw y c ię ż y .  R a d a  J e d n o ś c i  N a r o d o w e j ,  P e ł n o m o c n i k

n a  K ra j  — W i c e p r e m i e r  R z ą d u  R z czp l i te j .

A rm ia  K ra jo w a  w a lc zy .
K o m u n ik a t  nr . 4 D o w ó d z t w a  A. K. z d n .  19 IV 1944 r. p o d a j e  o  w a l k a c h  n a  

W o ł y n i u :  W  n o c y  z 6 -  7 IV n a  sz o s ie  W ł o d z i m i e r z - W o r b a  I  1 II  b a o n y  24 p . p .  
ro z b i ły  z z a s a d z k i  n i e m i e c k o - k o z a c k i  o d d z ia ł  w  s i l e  75 ludzi ,  z k t ó r y c h  c z ę ś ć  p o l e g ł a ,  
20 w z ię to  d o  n i e w o l i ,  z d o b y w a j ą c  1 km.,  k i l k a  k b „  i 3 w o z y  a m u n i c y j n e .

W  d n i a c h  7 i 8 IV t r w a ły  w a l k i  w  r e j o n i e  S z tun  ze  z n a c z n ie  p r z e w a l a j ą c y m  
l i c z e b n i e  n p l e m ,  k tó ry  w p r o w a d z i ł  d o  w a lk i  czo łg i  i s a m o c h o d y  p a n e .  M ie j s c o w o ś ć  
S z tu n  k i lk a k r o tn i e  p r z e c h o d z i ł a  z r ą k  d o  r ą k ,  co  ś w ia d c z y  o  z a z a r to s c i  w a l k  1 w a r to ś c i
b o i o w e i  n a s z y c h  o d d z i a łó w .  . . .

W  d n i u  q IV n a s z e  o d d z ia ły  w  w a l c e  o b r o n n e j  ze  z n a c z n ie  p r z e w a ż a j ą c y m  
n p l  w s p a r t y m  b r o n i ą  p a n c e r n ą  u t r z y m a ły  w ł a s n e  p o z y c j e  w  re j .  Z a m i y m e  W ł a d y n o p o l ,  
o d p i e r a j ą c  b o h a t e r s k o  w s z y s tk ie  a t a k i  n p l a  i z a d a j ą c  m u  p o w a ż n e  s t ra ty ,  z d o b y w a j ą c  
p rzy  ty m  b r o ń .  P o d  Z a m l y n i e m  zn is z c z o n o  c zo łg  m e m . ,  w  re j .  W ł o d z i m i e r z a  s t r ą c o n o

s a m o l o t y  ^  ^  ^  o d d z ia } y z a j ę ł y W e r b a  i N o w e  W e r b a , ’ o r a z  r o z b i ły  g r u p ę
n i e m i e c k ą  l i c z ą c ą  200 ludz i ,  z k tó r y c h  c z ę ś ć  p o l e g ł a ,  c z ę ś ć  w z ię to  d o  n i e w o l i ,  a  m e -  
d o b i tk i  cofnę l i ]  s i ę  u) k i e r u n k u  n a  W ł o d z im ie r z .  .

W  M a l o D o l s c e  u> r a m a c h  d z i a ł a ń  b o jo iu y c h  n a  k o m u n i k a c j e  n p l a  n a s z e  
o d d z ia ły  w  d n i u  6 IV w y s a d z i ły  m o s t  n a  W i s ł o k u  p o d  st  T rynCz n a  l in i i  P rz e w o rs k  
R o z w a d ó w ,  p o w o d u j ą c  p r z e r w ę  w  r u c h u  n a  48 go d z in .  W  d n i u  6 I \  w y s a d z o n o  p r z e ­
p u s t  kol .  n a  l in i i  R z e s z ó w -P rz e w o rs k ,  p o w o d u j ą c  w y k o l e j e n i e  2 p o c i ą g ó w  t o w a r o w y c h  
f  2 p o c i ą g ó w  r a to w n ic z y c h ,  o ra z  p r z e r w ę  w  r u c h u  34 g o d z in .  W  d n i u  9 IV w y s a d z o n o  
p o d  n a d j e ż d ż a j ą c y m  p o c i ą g i e m  ze  s p r z ę t e m  w o j .  p r z e p u s t  p o d  N o w o s i e l c a m i  n a  l in i i  
kol .  J a s ło -S a n o k ,  p o w o d u j ą c  p r z e r w ę  38 g o d z in .

K o m u n ik a t  n r  7 i 8 K W P .  O k r .  l u b e l s k i e g o  d o n o s i  o o d b i c i u  w  d n i u  28 II  44 
n a  t e r e n i e  L u b e lsz c z y z n y  30 w i ę ź n i ó w  p r z e w o ż o n y c h  p r z e z  ż a n d a r m e r i ę  d o  w ię z i e n i a .  
O d b i c i a  d o k o n a ł  o d d z i a ł  S ił  Z b r o j n y c h  w  K ra ju ,  b e z  s t ra t  w ła s n y c h ,  z d o b y w a j ą c  b r o ń  
i m a t e r i a ł  w o i s k o w u  Po  i - u o d z .  w a l c e ,  n p l .  p o d d a ł  s ię ,  t r a c ą c  4 z a b i ty c h .  vv d n i a c h  
! 1 — 28 II 44 ^  w  f a m a c h  a k c j i  o d w e t o w e j  za  t e r r o r  o k u p a n t a  w y k o l e j o n o  4 p o c i ą g i  
t o w a r o w e  z w o j s k i e m  i s p r z ę t e m ,  3 p o c i ą g i  u r l o p o w e  o ra z  z n is z c z o n o  1 mosl^ k o l e ­
jo w y .  P rz e rw y  w  ru c h u  t r w a ły  o d  k i lk u n a s tu  g o d z in  d o  8 dn i .  N p l  p o n i ó s ł  s t ra ty

z a b i ty  W  ' r a m a c h d y  w e r s i i  g o s p o d a rc z e j  o d d z i a ł  p a r ty z a n c k i  z n iszczy ł  g o r z e ln i ę  w  M ircu .  
N a  p o c z ą tk u  k w ie tn i a  d o k o n a n o  n a p a d u  n a  s k ła d y  ż y w n o ś c i o w e  w  P io n k a c n ,  ż a b ie -  
r a j ą c  c z ę ś ć  za p a s ó in ,  r e s z tę  n isz cząc .
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Uinolnił więźnióuj in Wilkołazie p. Kraśnikiem nasz oddział partyzancki. 
Nazajutrz przyjechały irpramdzie patrole niem. na czołgach szukać oddziału bojotnego, 
ale przybyły trochę zapóźno.

Ręka sprainiedliiności dosięgia Antczaka kmdta policji granat, potu. piotrkow­
skiego, który za gorliwą pracę dla okupanta z a i n k a s o u i a ł  3 0  policyjnych 
gum, wskutek czego udał się zaraz na urlop »wypoczynkowy«. Kierowniczkę Spółdz. 
w Gorzkowicach ukarano chłostą za obcowanie z niemcami, w obecności 2 0  świadków 
— i kazano jej na  2 tyg. opuścić miejsce zamieszkania.

N a k a z y
O B Ł U D N E  S Ł O W A  N I E M C Ó W  

A  H IM M L E R ? NIE MOGĄ T R A F lC  
D O  P O L A K Ó W . Gen. Gub. F ra n k  jes t 
tw ó rcą  obozów ko nc en tracy jn y ch  na 
z iem iach  Polski, k tó re  są m o rd ow n iam i 
s e te k  tys. naszych  rodaków . F ra n k  w p r o ­
wadzi!  odpow iedzia lność  zb io row ą za 
ak ty  zbrojne  i sabo taże  i z jego ro zka ­
zu pod  lada  pozorem  m ordu je  się s e t ­
kam i b e z b ro n n ą  ludność  polską. Nie­
m iecki p lan  w yn iszczen ia  naszego n a ­
rodu  u jaw n ia  się w  m ordach  ukra ińsk ich  
na  Polakach  d ok on yw any ch  na W o ły ­
niu i w  Małopolsce W sch .  gdyż  na  m o r ­
dy  te n iem cy  zupe łn ie  nie reagują. 
N i e m c y  s ą  w i n n i  n a j w i ę k s z y c h  
z b r o d n i  d o k o n a n y ! c h  n a  n a r o ­
d z i e  p o l s k i m .

Z t r a ged ii  Katynia, z 1.800.000 P o la ­
ków  w yw iez ion ych  sw ego  czasu  w  głąb 
Rosji, n iem cy  zrobili m ate r ia ł  p ro p a g a n ­
d ow y dla sw y ch  celów. W yra f in o w an i  
zb ro dn ia rze  chcieli sw e  czyny  zagłuszyć 
ja rm a rcz y m  krzyk iem  o zbrodn iach  bo l­
szew ick ich . Dziś z tragedii ,  jaką  Naród 
Polski p rz e ż y w a  na  w schodz ie ,  n iem cy  
s ta ra ją  się zrobić osłonę dy m n ą  dla 
sw ych  zbrodni, chcą  p rzed s taw ić  się w  
roli ob rońców  p rzed  bo lszew izm em , a 
Po laków  p ch n ąć  w  imię w łasn ych  in te ­
re s ó w  do w alk i z Sow ietam i.

T. zw. rząd  Gen. Gub. i p. F ran k  
zab ie ra  glos i w y s tę p u je  z p ro te s tam i 
w o b ec  św ia ta  p rzec iw k o  nie m ającem u 
p rzyk ładu  w  historii b ru ta ln em u  tr ak to ­
w an iu  i m asak ro w an iu  ludności p rzez  
bo lszew ik ów  na do tkn ię tych  w ojną  ob-

c h w i l i .
szarach  G. G. D iabeł ub ra ł  się w  ornat 
i p raw i  o moralności .  B ezcze lność  n ie ­
m iecka  n ie  m a  granic.

W szy scy  Polacy  m uszą  p a m ię tać :
1. K ażde w y s tą p ie n ie  n iem ieck ie  w  

sp raw ie  polskiej jes t  p rop agan dą  dla 
n iem ieck ich  celów, jes t  obłudą  i k łam ­
stw em , gdyż cala n ie m ie ck a  p ro p ag an ­
da opa r ta  je s t  na zakłamaniu.

2. Z n iem cam i w a lcz y m y  od 1 w r z e ­
śnia 1939 r. Dziś z nimi stacza  w alk i  
A rm ia  K ra jow a na w schodzie ,  o czym  
donoszą k om un ika ty  D o w ód z tw a  A. K. 
W a lk ę  p rz ec iw k o  n iem com  m usim y  p ro ­
w adz ić  aż do zw ycięs tw a .

3. A la rm y  n iem ieck ie  o w y p ad k a ch  
na w schodzie  nie mogą na nas działać, 
nie w olno n am  u legać tej d y w ersy jne j  
panice . O bowiązują  nas  d y re k ty w y  P e ł ­
nom ocn ika  i w ic e p re m ie ra  R ządu  P. 
na Kraj,  w  m yśl k tórych  ludność  polska 
m usi pozostaw ać  w  sw ych  siedzibach, 
w o b ec  w k racza ją cy ch  w ojsk  sow. za ­
cho w ać  godność  Polaka, ak cen tow ać  
o b yw ate ls tw o  p a ń s tw a  poi., pos łuszeń­
s tw o  dla R ządu  i jego o rgan ów  w  Kraju, 
bron ić  in te re só w  n a rod u  i P a ń s tw a  pol­
skiego na  z iem iach  naszy ch  chw ilow o 
za jm o w a n y ch  p rz ez  w ojska  sow ieckie .

4. S p o rn e  sp ra w y  z So w ie tam i za­
ła tw im y  bez  opieki i pom ocy  niem ieckiej.  
N arody  S p rzy m ie rz o n e  m uszą  zrozu­
mieć, że W ilno  i L w ó w  — to miasta  
polskie i ich miejsce  jes t  tylko w  g ra ­
nicach R zeczpospolite j .  Na oddanie  ziem 
w sch od n ich  nigdy się nie zgodzimy!

„Biorę z  W a m i ,  k o c h a n i  k o l e d z y  z a  h a s t o :  Ś m ie rć ,  a l b o  z w y c ię s tw o !  U fam  W a m  
i t e m u  N a r o d o w i ,  k tó ry  z g i n ę ć  r a c z e j  p o s t a n o w i ł ,  an iże l i  d łu ż e j  j ę c z e ć  w  h a n i e b n e j  
n iew oli  . (T a d e u s z  K o ś c iu szk o )  — o d e z w a  d o  w o jsk a  z d n ia  24 m a r c a  1794 r„
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SPRAWY POLSKIE NA OBCZYŹNIE.
Z  PRAC RZĄD U . D nia 20 I V  odbyło  

się posiedzenie Polskiej Rady Ministrów, 
lg  IV  gen. K. Sosnkowshi z ło ży ł raport 
prez. R aczkiew iczow i z przeglądu  //-go 
korpusu wojsk poi. we W łoszech. Tegoż 
dnia  powrócił rów nież pręm. M iko ła jczyk  
do Londynu ze  Szkocji, gdzie spędził spo­
ro chwil w towarzystwie polskich żołnie­
rzy. Prez. R aczkiew icz w poi. kw ietnia  
w izytow ał polskie szko ły  pow szechne w 
Szkocji. Mówił do dzieci, na tem at ruchu  
oporu w K raju i dawał im  za  p rzykład  
hart ducha polskiego pod okupacją  naw et 
wśród najm łodszych. W izy tac ja  objęła  
rów nież I-szy korpus polski w Szkocji i 
obóz kobiet przygotow ujących się do służ­
by pom ocniczej w wojsku.

Po dwutygodniowej inspekcji N acz. 
W ó d z w ydał do żołn ierzy  //-go korpusu  
rozkaż, w którym, mówi: D ziś cały Kor­
pus polski zna jdu jący się pod d-twem ge­
nerała Andersa stoi na szlaku  bojowym, 
idącym  do Polski. Droga jest jeszcze  da ­
leka  i żm udna.

RÓŻNE: N iedaw no powrócił do Lon­
dynu  em isariusz rządowy w ysłany w swo­
im  czasie z  Londynu do K raju z  now ym i 
poleceniam i, przyw iózł on pierwsze spra­
w ozdania o w kraczaniu  wojsk sow. na te­
ren Polski.

R ada  Polonii Amer. w przeciągu g-ciu 
miesięcy o t r z y m a  f  undusze na  pomoc 
wojenną. Z  tego lj'2 m il. doi. zostanie  
przesłana do P.C.K.

N A  Z I E M I A C H  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J .
W Y M IA R  S P R A W I E D L IW O Ś C I .  

K W P  ogłasza, że na  te re n ie  woj. łódz­
kiego z likw idow ano w  m arcu  4 agen tów  
Gestapo, w  tym  B. In żen k ę  b u rm is t rza  
m. G łówne. 12 II I  up ro w ad zon o  i zas ­
trze lono  2 VD, s łynnych  z ok ru c ień s tw  
Piróga i G ałuckiego k. Kielc.

P O K Ł O S IE  T E R R O R U . W  okres ie  
pó łrocznym  n iem c y  przyzna li  się w  ob­
w ieszczen iach  do zam o rd ow an ia  w  G u­
b e rn a to rs tw ie  ra zem  ok. 5.700 Po laków  
p rzy  czym  na jw yższe  cyfry w yk azu je  
W a rs z a w a :  (2.257 w  45 egzekucjach),  
okr.  radom sk i  400 osób, k rak o w sk i  ok. 
1.700 (w ty m  K rakó w  po nad  300), lu­
belsk i ok. 400, „Galicja" ok. 350. W  rz e ­
czyw istośc i w  sam ej W arszaw ie  s t ra c o ­
no już po nad  7.000 ludzi, nie licząc o- 
s ta tn ich  d w u  egzekucji 14 i 15 IV, w  
k tórych  padło 200 rzek om ych  „kom uni­
s tó w ”. Poza tym  m asow e a resz tow an ia  
p rzep ro w adzo no  w  m arcu  w  Łubelsz- 
czyźnie  (do 800 ludzi) i to p rzy  p om o ­
cy  S S  dywizji Galizien, k tórej członko­
wie  odznaczają  się zw ie rzęc y m  o k ru ­
c ień s tw em , a m ają  za d-ców  n iem ców  
p rzodu jących  w  takiej „robobie”. Tylko 
za n iedos ta rczen ie  ko n ty n g en tu  spalono 
w ie ś  Palikije  w  Lube lsk im , p rzy  czym 
spłonęło 17 zagród, z iem ię zabrano  na 
rzecz  L iegenschaftu ,  kob ie ty  i dzieci 
w ywieziono, k ilkadziesiąt osób zas t rze ­

lono. P odobn ie  w ieś  R adow ice .  I to są 
s tosunki pod rządam i F ranka ,  k tóry  
w yg łasza  bom bas tyczn e  p rze m ó w ien ia  
o o k ru c ieńs tw ach  dokonanych  p rzez  
bo lszew ików  na Polakach.

F IA SK O . K rw aw o  zapisali n iem cy  
w  naszej  p am ięc i akcję  w ysied len ia  i 
kolonizacji Zam ojszczyzny. S p ra w a  ta 
głośną się stała w  całym  św iecie ,  I oto 
dziś m ożem y  pow iedzieć , że n i e  m a  
już kolonistów ńiem., gdyż w szyscy, 
mający  tw orzy ć  „wał w schodn i"  zostali 
ew akuow an i .  Na opuszczone g o sp o d ar­
s tw a  w rac a ją  daw ni polscy właściciele, 
o ile dożyli tego m o m en tu  w  tułaczce 
po okolicach. P rze szed ł  szał ge rm ań sk i  
pożogi, w ysied leń ,  M ajdanka, obozów 
— a chłop polski i tak  został i p r z e t r ­
w ał  chw ilow o pobyt n iem ieck iego  p rz y ­
błędy!

F iask iem  zaznacza się chao tyczna  
już w  tej chwili p o l i t y k a  o k u p a n t a .  
O bok te r ro ru  i rozs trze l iw ań , jed en  z 
kacy kó w  w  pow. m iechow sk im  z a p e w ­
nia zeb ra n y ch  p rzeds taw ic ie li  poi. spo ­
łeczeństw a ,  że n ikom u nie s tanie  się 
żadna k rzy w d a  gdyż on będzie  n a ty c h ­
miast in te rw en iow ał.  Czas, gdy  w róg  ze 
w sch od u  się zbliża zapom nieć  pomyłki 
obu s t ron  i n a p ra w ić  zło. (!)

U KRAIŃCY. Mordy do konyw ane  na 
P o lakach  w zrosły  znów  w  sile z końcem
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m arc a  w  rej. Mościsk, G ródka Jagiell., 
R a w y  Ruskiej .  Pad a ją  rów n ież  k o m u ­
niści narodow ośc i ukr. i rosyjskiej. U P A  
w ystosow ała  do Polaków  w  K am ionce  
S tru m , oraz  Sokalu  i T om aszow ie  5-dn. 
u lt im a tu m  żądające opuszczen ia  w ra z  
z doby tk iem  te r e n u  i p rzen ies ien ia  się 
na  z iem ie „n ieukra ińsk ie"  (!), gdyż  nie 
chcą  p rz e le w a ć  tyle k rw i b ra tn iego  n a ­
rod u  słowiańskiego, a m uszą  s tosow ać 
do po laków  ek s te rm in ac y jn e  m etody, 
w o b ec  porozum ien ia  naszego z p a r ty ­
zan tką  sowiec. Na sku tek  tego  w  R aw ie  
Rus. zebrało  się do 2500 uchodźców . 
W ś r ó d  U kra ińców  zaznacza  się coraz 
w ię k sze  rozbicie, p rz e w a ż n ie  idą oni 
jeszcze  na pasku  n iem ieck im , i w sp ó ł­
działają z N. w  tęp ien iu  Po laków  pod 
pozo rem  że je s te śm y  sp rz y m ie rze ń c am i 
„band" bolszewickich .

W  oficjalnej p ras ie  różnych  odła­
m ów  zaczyna się po tęp iać  zbrodnie  do­
k o n y w a n e  na  Polakach. T y m c z a s e m  w  
te ren ie ,  w  sam ą  W ie lkan oc  padło w 
pow . C hełm sk im  w  5 m iejscowościach 
38 osób. Oddziały  boisz., k tó re  p rz e k ro ­
czyły Bug k. D ubienki-U ściługa  broniły  
ludności poi. w  gm. W ojs ław ice .

P O  T A M T E J  S T R O N IE . W iad o m o ­
ści dochodzące  z p od  okupacji sowiec. 
donoszą o p rzy jazn ym  stosunku  i t r a ­
k to w an iu  polskich  oddziałów. W  roz­
m o w ach  podkreś la  się, że te raz  m am y  
w alczyć  ze w spó ln ym  w rog iem , a r z e ­
czą dyp lom atów  jes t  rozs trzygać  sp ra w y  
granic(l).  W  w ięk szy ch  m ias tach  w s z ę ­
dzie ko m ite ty  a u s t r a l i j s k i e  w y ­
dają  p rz epu s tk i  Polakom (pol.-ros. ang.)

i żywność, aby  się mogli poruszać  w  t e ­
ren ie .  W szę d z ie  w  za ję tych  te r e n a c h  
w p ro w ad zo n o  rub la  — 20 zł. Zdarza  się 
j ed n ak  w iele  p ro w o kacy jn ego  u s to su n ­
kow an ia  się do Polaków. P o w raca ją  też  
do n iek tó ry ch  m iejscow ości Polacy w y ­
w iez ien i  w  1940 r., p rzy  czym najniższy  
o d se tek  s tanow ią  m ężczyźni.  W szęd z ie  
p rzy m u so w a  mobilizacja obe jm uje  ro ­
czniki 17 — 55 lat b ez  różnicy  n a ro d o ­
wości, w  te re n ie  od g ran icy  do S ty r u  
i S tochodu.

W 1LEŃSZCZYZNA. D onoszą  o o l ­
b rzym im  rozroście p a r t j 'z an tk i  sow. li­
czącej w  sum ie  do 25 tys., ludzi, k tó ra  
nie p row adzi  w a lk  z n iem cam i ale r a ­
buje  żyw ność  na  cudzej ziemi, gdyż  u 
s ieb ie  rab o w ać  im nie wolno. P ro p a ­
ganda  ich podkreś la  .wciąż, że W ileń -  
szczyzna  po w ieczn e  czasy  na leżeć  b ę ­
dzie do Z S R R . Poza ty m  bo lszew icka 
p a r ty zan tk a  p r z e k r o c z y ł a  j u ż  
B u g  i S a n .  Do nas t ro jów  c h a ra k te ­
rys tyczn ych  należy  fakt, że w  5 - tym  
roku wojny, po tylu ek s te rm in ac jach  
i m ordach  Polaków  do ko ny w an ych  rę k a  
w  rę k ę  z L itw inam i - N iemcy zam ierza ją  
op rzeć  się tam  na  polsk im  żywiole 
i s tw orzyć  p laców ki w rodzaju  R G O  z 
s ze r szy m  z a k re sem  działania. P lagą  po l­
skiej ludności po w s iach  s ta je  się e w a ­
k uo w an a  ludność  sow., k tóra  w chodz i 
w  p o rozum ien ie  z bandam i, rabu je  ży­
w ność . Sow ie tk i  budzą  oburzen ie  sw y m  
za cho w an iem  n a w e t  w śró d  ba rdzo  wol- 
nom yślnych  — młodzież jes t  b e z w y z n a ­
n iow a lub pogańska.

Z M A Ł O P O L S K I .
O g ó l n a  sy tu a c j a  ksz t a ł tu j e  s i ę  p e d  

z n a k i e m  e wa k u a c j i  ludnośc i  z  b o m b a r d o ­
w a n e g o  L wo wa  i t e r e n ó w  ws ch .  W  m i a ­
s t a c h  n a  u l i cach  p r z e p e ł n i e n i a  n i e w i a d o ­
mymi  z  p o c h o d z e n i a  ludźmi  w tym z n a ­
c z n y  p r oc .  U k r a i ń có w  z  fał szywymi  p o l ­
skimi k e n n k a r i a m i .  D r u g a  f a l a  u c h o d ź c ó w  
to ci, którzy u c i ek a j ą  p r z e d  t e r r o r e m  ukr.  
P r z e z  p. J a r os ł aw s k i  p r z e j e ż d ż a  se tk i  w o ­
z ó w  z u c i ek in i e r ami  ros.  z z a  Wo łg i ,  którzy 
już sq rok  w d r o d z e .  Ludzie  ci  p o s i a d a j ą  
b ro ń  p a l n q  z  p o z w o l e n i e m  w ł a d z .

Ukr a i ńcy  ( in te l i genc j a ,  f a ch o w c y )  k i e ­
ru j ą  s i ę  n a  z a c h ó d  (Aust r i a ,  W i e d e ń ) ,

o g ó ł  l udnośc i  w i d z ą c  n i e p r z y j a z n e  s t a n o ­
wi sko  P o l a k ó w  d o  ukr .  k i eru j e  s i ę  d a l e j  
ku z a c h .  W  n i ek tó ry ch  wsch .  p o w i a t a c h  
n a d  S a n e m  U k ra i ńc y  p r o w o k a c y j n i e  o d n o ­
s z ą  s i ę  d o  Pó l aków.

L W Ó W  p r z e ży ł  już ki lka na l o t ów,  
z w ł a s z c z a  z  17—18 bm.  z n i sz c z y ł  p o w a ż ­
n i e  ś r ó d m i e ś c i e  (do  1000 of i a r  Po laków) .  
Ludność ,  k t ó r a  m ia ł a  z a m i a r  p o z o s t a ć  n a  
m i e j s c u / u c i e k a .  W  m i e ś c ie  dz i a ł a  s a m o ­
o b r o n a  z o r g a n i z o w a n a  p r z e z  n i emc ó w,  
mi as t o  j e d n a k  nie b ę d z i e ,  z d a j e  s ię b r o ­
n ione ,  g dy ż  n i e m cy  wy mo n io wu j q  artyl .
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p r z e ć .  - l o i n ,  a  m i a s t a  n i e  n i s z c z q ,  j a k b y  
m i e l i  z a m i a r  d o ń  w r ó c i ć .

W  K R A K O W I E  c o r a z  w i ę c e j  k w a t e ­
r u j e  w o j s k a  i r o z m i e s z c z a  m a g a z y n y  w o j ­
s k o w e  p o  k o ś c i o ł a c h .  Z a b r a n o  j u ż  m i m o  
i n t e r w e n c j i  k o ś ć .  ś w .  S z c z e p a n a  n a  s k ł a d ,  
z a b u d o w a n i a  O O .  D o m i n i k a n ó w ,  F r a n c i ­
s z k a n ó w ,  ś w .  K a t a r z y n y  — d l a  L u f t w a f f e ,  
s p a d o c h r o n i a r z y  i t p .  L u d n o ś ć  o b a w i a  s i ę  
w s k u t e k  t e g o  n a l o t ó w .  S z k ó ł  c o r a z  m n i e j ,  
g d y ż  c o d z i e ń  k t ó r g ś  z a m y k a j q  n a  k w a t e r ę  
d l a  w o j s k a .  G m a c h y  p u b l i c z n e  z a ł a d o w a ­
n e  s t o s a m i  p a k ,  z b i o r a m i  i tp. ,  k t ó r e  w y ­
w o z i  s i ę  d a l e j .  N a  m u r a c h  p o j a w i ł y  s i ę  
n a p i s y  » A .  K. w a l c z y « .  O r y g i n a l n ą  f o r m q  
n a p i ę t n o w a n i a  b y ł a  r o z l e p i o n a  o n e g d a j

p o d o b i z n a  n i e j a k i e j  K a w i a k o w e j  z  o b j a ­
ś n i e n i e m ,  ż e  t a  w d o w a  p o  s t r a c o n y m  w  
O ś w i ę c i m i u  w d a j e  s i ę  z  n i e m c a m i  i j e s t  
n a ł o g o w g  k i n o m a n k q .

T E R R O R .  2 3  III W R z e s z o w i e  z a s t r z e ­
l o n o  2 0  o s ó b ,  1 0  III w  Ł a ń c u c i e  -  1 0  o s ó b ,  
w  d n i u  3 - 4  IV d o k o n a n o  k r w a w e j  o b ł a w y  
i p a c y f i k a c j i  w  M a k o w i e  ( p a d ł o  2 3  o s o b y ) ,  
z n a c z n i e j s z e  a r e s z t o w a n i a  d o t k n ę ł y  M i e l e c  
i P r z e m y ś l .  N i e m c y  z a c i e r a j q  t e ż  tutaj  
ś l a d y  s w y c h  z b r o d n i .  W  K o n i a c z o w i e  ( j a ­
r o s ł a w s k i e )  u r z q d z o n o  k r e m a t o r i u m ,  k t ó r e  
s p a l a  z w ł o k i  j e ń c ó w  s o w . ,  P o l a k ó w  i ż y ­
d ó w  p p m o r d o w a n y c h  r ó ż n y m i  c z a s y  w  p o -

Przegtyd polityczny.
Z WIELKIEJ BRYTANII. Przed  kilku d n iam i rząd W ie lkobry ty jsk i  z ab ron i ł  człon­

k om  przedstauńcie ls tiu  dyp lo m a ty czn y ch  i k o nsu la rnych  n a  te re n ie  W ie lk ie j  Brytanii 
o puszczan ie  jej  tery tor ium  oraz p o d a ł  kon tro li  pocztę  i te legram y dyp lom atyczne .  Za­
rządzen ie  to do tknęło  p rz ed e  mszystkim p aó s tm a  neu tra lne ,  a p rzed e  mszystkim Szuie- 
Cie Portugallię ,  H iszpan ię ,  Szuiajcarię  i Turcję.  Ich p rzedstaw ic ie le  do tychczas mogli  
w y sy łać  raporty  o sytuacji  tu Anglii i udz ie lać  sinym rządom  n a w e t  na jba rdz ie j  d y ­
skre tnych  informacyj .  T ą  d ro g ą  szereg  ta jem n ic  politycznych  i w o jskow ych  m ogło  się  
d o s tać  do  w y w ia d u  nieprzy jac ie lsk iego .  Z d n ia  27 kw ie tn ia  br. wchodzi w życie n o w e  
zarządzenie ,  k tóre  zab ra n ia  k o m uko lw iek  opuszczan ia  Anglii. W y ją tk am i  b ę d ą  przy­
p ad k i  łączące  s ię  z in te resem  w ojny .  T e  ostre  zarządzen ia  m a ją  związek  z p rzygo to ­
w y w a n ą  inw azją  n a  ko n ty n en t  europejsk i .

Działania w ojenne.
N a  c z o ł o  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h - w y s u w a  s i ę  o f  e n  ż y w a  I o  t n.  s o j u s z n i k ó w  

z  u w a g i  n a  n i e w i a r y g o d n e  w p r o s t  r o z m i a r y  n a l o t ó w  p r o w a d z o n y c h  p r a w i e  b e z  p r z e r ­
w y  d n i e m  i n o c a ,  W  n o c y  z  19  n a  2 0  b m .  p o n a d  1 . 0 0 0  c i ę ż k i c h  b o m b o w c o w  R AF  a -  
t a k o w a ł o  c z t e r y  o b i e k t y  k o l e j ,  w e  F r a n c j i ,  m i a n o w i c i e  J u v i s s y  1 N o i s y  s u r  o e m e  p o d  
P a r y ż e m ,  o r a z  d w o r c e  k o l e j ,  w  R o u e n  T e r n i e r  w  p o b l i ż u  g r a n i c y  b e l g i j s k i e j  z r z u c a j ą c  
4 0 0 0  t o n  b o m b .  W  d n .  19  b m .  1 . 0 0 0  c i ę ż k i c h  b o m b o w c o w  a m e r y k  p o d  o s ł o n ę  1i UUU 
m y ś l i w c ó w  b o m b a r d o w a ł o  f a b r y k i  l o t n .  w  r e j o n a c h  C a s s e l  . H a m m  ( n a  w s c h ó d  o d  E s ­
s e n !  -  W  d n  9 0  b m  1 . 0 0 0  c i ę ż k i c h  i 5 0 0  ś r e d .  b o m b o w c o w  w  a s y s c i e  5 0 0  m y ś l i w ­
c ó w  a t a k o w a ł o  F r a n c j e  p ł n .  i z a c h  -  W  n o c y  z  2 0  n a  21 z o s t a  w y k o n a n y  n a j w i ę k s z y  
n a l o t ,  jaki  n o t u j ę  k r o n i k i  w o j e n n e .  1 . 1 0 0  c i ę ż k i c h  b o m b o w c o w  a t a k o w a ł o  K o l o m ę ,  M o -  
l i n e s ,  R o u e n  i La C h a p e l l e  z r z u c a j ą c  o g o ł e m  4 . 5 0 0  o n  b o m b  W  d n .  2 2 - g o  b m  LOuu  
c i ę ż k i c h  b o m b o w c ó w  a m e r y k .  p o d  o s ł o n ę  1 . 0 0 0  m y ś l i w c ó w  a t a k o w a ł o  w ę z e ł  k o l e j o w y  
H a m m ,  ł ą c z ą c y  F r a n c j ę  i B e l g i ę  z  Z a g ł ę b i e m  R u h r y ,  w ę z e ł  k o l e j .  M a l m e s n a  p ł n  o d  
B r u k s e l i ,  l o t n i s k a  w  p o b l i ż u  G a n d a w y ,  o r a z  Li l l e .  -  W  n o c y  z  21 n a  2 2  l e k k i e  b o m  
b o w c e  R A F  » M o s k i t o «  w y k o n a ł y  n a l o t  n a  K o l o n i ę .  -  W  n o c y  z  2 2  n a  2 3  1.UUU c i ę ż ­
k i c h  b o m b o w c ó w  R A F  a t a k o w a ł o  B r u n s z w i k ,  D u s s e  d o r  1 L a o n  ( w  p ł n .  Fr anc j i  . W  
d n  2 4  b m  1 0 0 0  c i ę ż k i c h  b o m b o w c ó w  a m e r y k .  p o d  o s ł o n ę  1 . 0 0 0  m y ś l i w c ó w  a t a k o w a ­
ł o  F r i e d r i c h s h a v e n  n a d  j e z i o r e m  B o d e ń s k i m  o r a z  l o t n i s k a  p o d  M o n a c h i u m .  Z n i s z c z o ­
n o  p r z y  t y m  w  w a l k a c h  1 0 3  s a m o l o t y  npl . ,  a  p o n a d t o  s z e r e g  s a m o l o t o w  n a  l o t n i s k a c h .
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Stra ty  w ł a s n e :  38  b o m b o w c ó w  i 17  m y ś l i w c ó w ,  — W  n o c y  z  24  n a  25  s i ln a  fo r m a c j a  
RAF a t a k o w a ł a  K a r ls ru h e  i M o n a c h i u m ,  z r z u c a j q c  p ó ł  m i l io n a  b o m b  z a p a l a j ą c y c h  i 
l i c z n e  k r u s z q c e .  —

R ezultaty  s tra teg ii lo tn . a lian tom , dam no tem u  już op raco m an e j n a  d łu g ą  m etę , 
u jau tn ia ją  s ię  coraz m yraźn ie j. U rzęd. kom . dztm a ang. i am eryk . stm ierdza, że jeszcze  
m r. 1942 dztm o n iem . m zm iązku ze m zm ożeniem  się  na lo tóm  ang. zdecy d o m ało  się  
p o łożyć  głóm ny nac isk  n a  p ro d u k c ję  m yślim cóiu, p rzem id u jąc  je j  cz te ro k ro tn e  p o - 
m iększen ie  do  k m ie tn ia  1944 r. Is to tn ie  już  m lip cu  1943 r. zo sta ła  o n a  zd m ojona . Od 
te j p o ry  jed n a k  zaczę ła  sp a d a ć  i m rezu ltac ie  m m arcu  br. b y ła  m n ie jsza , niż p rz e ­
c ię tn a  m iesięczn a  m r. 1942. O b ecn ie  s ta ło  się  p ram ie  reg u łą , że  m e F ran c ji n iem . 
lo tn . m yślim skie  n ie  s ta je  do m aiki, na  te re n ie  zaś N iem iec  ty lko sp o rad y czn ie  stam ia  
m iększy opór. N iem cy o b e cn ie  sto ją  p rzed  a lte rn a ty m ą : a lb o  rzucą  sm e m yślim ce do 
m aik i już teraz, co b ęd z ie  je d n a k  róm noznaczne  z u szczu p len iem  rezerm , zachom ym a- 
n ych  na  m om ent inm azji, a lb o  też b ę d ą  o b e cn ie  s ię  o d  m aik i u ch y la li, co je d n a k  
także  n iem ie le  im  pom oże , gdyż n am et m yślim ce sojusz, zapuszcza ją  się  m dz ień  m g łąb  
te ren ó m  npl., n ie  m y łącza jąc  B erlin a  i a ta k u ją  sam o lo ty  n iem . m ich  b azach  m ac ie ­
rzystych. M imo m szystko je d n a k  mg. o p in ii kó ł so jusz, rezerm y n iem . lo tn ic tm a m y- 
ś lim skiego  są jeszcze  znaczne . Z d jęc ia  m ym iad. m ykazują, że p o ło m a  ś ró d m ieśc ia  
F rankfu rtu  n /M en em  u leg ła  zu p ełn em u  zniszczeniu , k tó re  o b ję ło  róm nież  p rzesz ło  100 
fabryk , m. in. m ie lk ie  zak ład y  n a jm iększego  k o n cern u  chem icz. I. G. F a rb en in d u s trie .

NA FRONCIE ROSYJSKIM . Brak m iększych d z ia łań  lądom ych . M iędzy S tan isła - 
m om em  a T arn o p o lem  lo k a ln e  a tak i ros., n a  o dcinku  p łn . R o sjan ie  m dalszym  c iągu  
trzym ają  sm ój p rzyczó łek  na  zach. b rzegu  rzek i N arm y, o d p ie ra ją c  u d e rze n ie  n iem ., 
n a  Krym ie m reszc ie  z ac ie śn ia ją  p ie rśc ie ń  d o k o ła  S em asto p o la . W szy stk ie  ź ró d ła  in fo r­
m acy jn e  zg o d n ie  don o szą  o m ie lk ich  p rzy g o to m an iach  ros. n a  U krain ie , zm ie rza jący ch  
do z ad a n ia  N iem com  o sta teczn ćg o  c iośu . Lotn. som iec. m zm ogło o sta tn io  sm ą d z ia ła l­
ność, a tak u jąc  dm u k ro tn ie  Lmóm, n tian o m ic ie  m nocy z 18-go na  19-ty i z 23-go n a  
24-ty, o raz  m ęzły ko lej, m Łotm ie. Z d z ia łan iam i R osjan  sk o o rd y n o m an e  są  d z ia łan ia  
lo tn . so jusz, z baz m łosk ich  przecim ko k o m unikac jom  n a  zap leczu  fron tu  n iem iec . 
m E u r o p i e  p ł d .  m s c h . ,  k tó rym i są  d o stam ian e  p o siłk i m lu d ziach , sp rzęc ie  m oj. 
i su rom cach , zm łaszcza n a fc ie . A takom ane by ły  p rzem ażn ie  m po rze  dz ien n ej, B uka­
reszt, P loesti, T u rn u -S ev erin  i B elgrad  (zniszczono je d n ą  fab ry k ę  m k o m p lek sie  zak ła- 
dóm  lo tn . »Ikarus«). Ż eg lu g a  n a  D u n a ju  p ram ie  z u p e łn ie  m strzym ana  z pom o d u  m in  
m agnetycznych , zrzucanych  p rzez  sam olo ty . Lotn. am eryk . zaa tak o m ało  m sile  500 
bom bom cóm  m dn. 23-go bm . zak łady  lo tn . M esserschm id ta  m W ien er-N eu s tad t.

F U N D U S Z  p r a s o w y  2 .4 5 0  z ł .  i 4 0  Rm. F U N D U S Z  G e n .  S i k o r s k i e g o  2 0 0  z ł .  —
— 3 0 0  C iu c h r a j  — 2 1 0  P a ra f ia  — 2 0 0  A -  100  J a s t r z ą b ,  Z .  K.
q u a  — 100  F r a n c is z e k ,  O n ,  D e m a r ,  G ł o -  r, i v i m  . c -7 1• ,
w a ,  O d w e t ,  F r a n c i s z e k ,  J o a s ia ,  N i e z n a n a  qqn , 7 ™  r - P T ° C i n n  T ™ '
-  80  B. C .  -  75  B a ra n ia  -  5 0  Izyd or ,  9 5 0  f ł ' “ J C i u c h r a ,  ~  1 ° °  O d w e t ,  Z w y -
S ę p ,  B r z o z a ,  Kiliński, E, Z w y c i ę s t w o ,  K o p -  '^s w o  a r a  ian a '
c i u s z e k ,  B r z ó z k a ,  W ilk ,  B łęk itn a  — 3 0  Ry- F U N D U S Z  s p e c j a l n y  2 . 8 0 0  z ł .  — 1.000
b a ,  S z c z u r ,  B e z ,  C iu c h r a j ,  B ła w a te k ,  — 25  K oral ,  W ó j e k  — 5 0 0  R. — 100  T a d e k ,  S t a -  
S z e l i g a  -  2 0  E d e k ,  G ó r a l k a ,  R ó ż a ,  Z iuk,  lin. R em i.
W ł a d o  -  10  W y r w i d ą b  -  40  Rm. Kruk i S p r o s t o w a n i e :  Z a m i a s t  L e ś m ia n  5 0 0
to w .  Z a  d y ż u r n e g o  1 buty . m a  b y ć  L e im a n  500.


